er 


A i a 
Kr. [81 Dnia 3 I 
PRENUMERATA. | 
baner- ai powszednie, wie-. 


czrem, w niedziele i święta ra- 
uo pika wychodzą stale w 
ni powszednie, z wyjatkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
rarne. 

Warunki prenumeraty podanę 
są w naglówku uumeru giós 


wnego, 
Oddzielna przedpłata na do» 
datek poranny przyjmowaną być 


nie może i j 
Dzis: Heljodora Btog, Wschód sioñica © 
Piątek; Józefa Kalasant. Zachód 
Sobota: Cy'y'a i Metodego, 

Niedziela: _ Dominiki Panny. Uiylo a 


8 
Dingośé dnia godzin”, kę z 


godzinie 8 minut 44, 
21. Zachód > 
> 0 Wysokość wody na 


n 
” 


" CU 


MbBapaliznEcecja HPE ZOnE NA Pe 


Wschód księżyca o godzinie 9 minut 86 w. 


Ak 
Wiśle stóp 2 cali 10. 
: Dib o- godsinia: kraj yano epa JE R 


OGŁOSZENIA. 
Rekiamy: za jeden wiersz 
garmontowy alko jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop, każdy na 
stępny raz 20 kop. 

RMekrołogja: za jedun wiersz 
15 kop. Ą 

Zwyczajna i mała ogloszoę 
nia w dodatkach p oranuych. nig 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i pronnmoratę 

rzyjmują kantor codziennie ok 

-ej rano do 5-ej wiocz, W nies 
dzielo i święta od 10 do 1 w pol 

Foniedz:  Apolonjnsza Risk 
Wtorek; © Elżbiety Kr. W. 
Środa: Anatalji Panny M 
Gizwartek, 7 Braci M. 4 
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fiedakcj*. Administracja i Brukarnia: Plac Featrutny nr. 9,— Dele fon igedańśscji nr. 126. — Relefon Ad ministir, Łe 
nanea DOE AT YZ TOO IDE YKK OOO Z TE ROTO TYT NE PPOR E AA EE EEEE SET WUS PO TEZA 


p 
KALENDARZ 


imiona słowiańskie; Dzi Miłosława, jntro Wielisława. 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.* 
zedm. Ñ 15—od 10-6j rano do 6-6j wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europej e4i— od 10-ej rano do 7-6j 
wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N K56—od10-0j rano do7!j, wieczorem.) — 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni- 
czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.. 
Przedm., 66—od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 

Teatra: Let ni: dziś „Straszny dwór” „jutro „Teściowa";— 
Nowy: dziś „Zona papy”, jutro „Biedny Jonatan”, (8 wie- 
czorem,) 

Ogród znolomiczny: nlica Bagatela (Otwarty Godziennię od 
10-c] 2200 do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie Jombardu do rozdania na 
rustawy znajduja się na dzień dzisiejszy ra, 518 kop. 85. 
(Pożyczki wydawano będą, Wykup i prolongata uskute- 
| ezniają się od 9-ej rano do 12-aj w poludnie iod 4-ej do 5-ej 

| po południu, ) i 


¿— Pan minister komunikacyj dziś, o godz. 8-ej 
( "rano, pociągiem kolei nadwiślańskiej udał się do 
Koluszek, zkąd jeszcze w dniu dzisiejszym wyjedzie 
pociągiem kolei wiedeńskiej do Skierniewic. Ze 
Skierniewic p. minister odnogą kolei bydgoskiej uda 
się do Aleksandrowa, a ztamtąd za granicę. J. E. to- 
warzyszą w drodze przedstawiciele kolei nadwiślań- 
skiej i wiedeńskiej. 


WIADOMOŚCI BLEŻĄCE. 


A 
j 
t 


być podwyższone cło od wyższych gatunków kro- 
/ cbmalu zagranicznego. 
e= Departament kolei zażądał sprawozdań od za- 
rządów kolejowych o eksploatacji kolei w 1889-ym 
RZY ile takowe sprawozdania zyskały zatwierdzenie 
og'?lnych zebrań akcjonarjuszów. 
"=. Zarząd kolei dąbrowskiej zatwierdził projekt 


|, pómltetu gospodarczego rzeczonej kolei, domagający 


- DZIECI SZCZĘŚCIA 


POWIEŚĆ 
przez 


Walerję Marroni 


>. 3 kian { Dalszy ciyy 
Zapo iit éw Żyta prezesa, chociaż uważała ja 
za atowej grzeczności, sprawiła jej 


; sm, iż kar > 
byla dowo raza wą Stracila swego towarzyskiego 


stanowiska stepst te przygotowywała się do niej. 
"Siostra, W 74% (7 wię Panny Matyldy, z którą się 


Tozstać musiała, upięła Jej l 
to biedna M° 
Zalobny En 
gazynów,”po „ji, Mie å 
„nie kolor te) suk I EL krepa, która była obszyte 
„ijeć, iż nie z TA DOZ yta, 
mogla była m)” „i, zmie i 
łożeniu, jak się i wego amon Do0 niej, 
„Światło dnia BA dh porti „Amalo się i odbijało 
d niebiesko zielot* . “I, rzucaj NAM TE 
0 „skh A nawet graj dać na sprzę 
las! , wielkie liście ryso- 
awone w zlo- 


stawił w zwykiym pi" 
go, wonnego pokojt , * 
brobytu i zadowolen 
gdy dżwięk dzwonka 
zapowniała o wszystki 
_ (Dotąd stosunek jej 

gdy spotykał ją na radi, 
q. nial parę grzecznych łów 


KJ 
Zw 
a 


ucie do- 
Sama, a 
pay bycie gościa 

znelo, 2 


z prezesem 


3 wieczorach, zawie- 
niebawem rozdzielał 


= Now. wr. donosi, iż w nowej taryfie” celnej ma 


wielką ul5% podniogłą niejako we własnych oczach, | 


był etykietalny, 


sią powiększenia składu biura o jedną 
sją 450 rs. w wydziale statystyki. 


= Na stacji kolei wiedeńskiej Warszawa usku- 
teczniane są w tej chwili pomiary, związane z pro- 
jektem przyszłej budowy nowego dworca. Jednocze- 
śnie dotychczasowy dworzec ulega zewnętrznemu 


i wewnętrznemu odnowieniu. 


go obradowano nad wnioskami komisji, wyztaczonej 


| 


| do wyszukania środków, niezbędnych dla polepsze- | 


| nia waranków sanitarnych garbarni i fabryk biało- 
| skórniczych. Rezultatem obrad było ułożenie nastę- 
pujących przepisów: 1) garbarnie i fabryki bialo- 
skórnicze, położone przy ulicach już skanalizowanych 
lub w bliskości kanałów miejskich, powinby być, 
o ile nie zachodzą przeszkody techniczne, bezzwłe- 
cznie z kanałami i wodociągami połączone; 2) w tych 
fabrykach, w których kanalizacja nie może być tak 
| prędko zaprowadzona, należy urządzić specjalne ka- 
dzie, dla oczyszczania brudnych ściekowych ply- 
nów; 3) podwórza powinny być: bezwaranko- 
wo doskonale wybrukowane, z kanałami do od- 
prowadzania nieczystości fabrycznych, zbudowanemi 
odpowiednio i z materjału, płynów nie przepuszczają- 
cego; 4) do składania odpadków muszą być urządzo- 


i 
| 
| 
i = Na ostatniem posiedzeniu komiteta sanitarne- : 


ne w kaźdej fabryce osobne, hermetycznie zamyka- | 


ne doly, z materjalu, nie przepuszczającego części 


dzień oczyszczaćz 5)w oddziałach do garbowania 
-skór podłogi winny być drewsiwie, z grubych, desek, > 
lub kamienne, asfaltowe i cementowe, w każdym ra- 
zie spadek do wody musi być urządzony, ściany zaś 
potrzeba 2 do 3 razy na rok wybielać wapnem; 6). 
tak we wzmiankowanym oddziale, jak i w oddziale . 
do apretowania (robót wykończających), w których 
zwykle bywa znaczna liczba robotników i gdzie nad- 
to powietrze jest zepsute przez połączenie się zlo- 


| tnemi kwasami tłastemi, niezbędne są wentylatory, 


najlepiej ekshaustory, wprawiane w ruch siłą pary. 


ich 
czona: była młodzieża, ubiegającą się o jej rękę, pre- 
| zesowi nie wypadało do niej się mieszać. Później 
wyróżniła Czerczę, a wówczas wszyscy inni zniknęli 
jej z cezów. Można więc powiedzieć, iż znała pre- 
zesa tylko z widzenia i z plotek świata. Był to 
człowiek, który na poznaniu zyskiwał, posiadał on- 
ten dar podobania się, często niezależny od piękno- 
ści i rozumu, szezególniej ujawniający się względem 
kobiet. Działał tu niezawodnie urok jego miljonów, 
jego położenia, jego pięknej postawy, jego rzeźbio- 
nych rysów, ale działało po za tem jeszcze coś nieo- 
kreślonego. 

-Owe coś można bylo wytłomaczyć po części u- 
wielbieniem prezesa dla kobiet. Jak ongi Owidjusz, 
który się do tego tak naiwnie przyznawał, w każ- 
dej prawie bez wyjątku znajdował jakiś wdzięk, ja- 
kiś szczegół, godny kochania, kobiety zaś odczuwały 
to instynktownie i ze swej strony gotowe były do 
wzajemności. Wobec kobiety, nawet takiej, o któ- 
, rej zdobyciu nie myślał, zmsieniało się obejście i wy- 
raz twarzy prezesa, glos mu drgał i mięk}, jakby usi- 
Jował wślizgnąć się do serca, zająć uwagę, wywrzeć 
wrażenie. Działo się to niemal bezwiednie, stało 
dregą naturą i tłumaczyło ogólne względy płci pię- 
knej dla niego. Kiedy jednak wchodziło w grę je- 
go uczucie, jego wola, natenczas głos ten nabierał 
giętkich modulacyj, jak słodkie tony fletni, magnety- 
zowały one ucho, podczas gdy spojrzenie magnety- 
zowało wzrok na przemian egnistemi pociskami i fa- 
godną przemocą Kobiety jedynie, i io kobiety nic- 
które wiedziały, jaka była sila jego spojrzenia, jak 
umiał przemawiać wyr: źnie za jego pomoca, prosić, 
blagać, domagać się, nakazywać, rozpaczać lub roz- 
pływać się szczęściem. y 

"Kobiety mówiły, iż nikt nie umie rozmawiać tak, 
jak prezes, Rozmowa jego przecież była dla ubo-. 
eznęgo sluchacza zupelnie czczą 1 bez zuaczenia, 0- 


Braniczala się głównie ua sluchaniu, ale on umiał 4 


DIZYMYDTOWA 


manta | 


osobę, z pen- | Rodzaj ekshanstora może być wybrany przez fabrys 


kanta podług jego woli; 7) miejsca do suszenia skór 
należy odosobnić od warsztatów i 8) w każdej więa 
kszej garbarni powinny być dla robotników urząs 


i dzone wanny, pokoje do rozbierania się i sale ja- 
| dalne. 


== Wszyscy komisarze cyskulów, w obrębie któ- 
rych znajdoją się wozy, rozwożące mięso z dworców 
kolejowych i rzeźni podmiejskich, otrzymali polece: 
nie natychmiast zobowiązać: wszystkich utrzymują: 
cych pomienione wozy, aby dla łatwiejszego i dora- 
źnego odróżnienia ich wozów od invych, które roz- 
wożą mięso z rzeźni miejskich, oznaczyli wszystkie 
swoje furgony pasami żółtego koloru, 4 werszki sze- 
rokiemi, tak, żeby na wozach, z drewnianem przy» 
kryciem, pasy znajdowały się po obu stronach. Po 
upływie tygodnia furgony rzeźnicze, bez żóltych pa- 
sów, do miasta wpuszczane nie będą. 

= P. prezydent miasta, powziawszy wiadomość 
iż w Rostowie nad Donem ma być budowany bul- 
warek kamienny, z uwagi na podobną budowę, za- 
mierzoną nad Wisłą, odniósł się do miejscowej wła- 
dzy o udzielenie szczegółów, dotyczących projekto - 
wanego w Rostowie bulwarku. 


= Do przyjmowania udzialu w komisji, majrycoj 
na celu wyszukanie i urządzenie miejsca dla oglę- 


/, szezaj; ; dzin przywożonego na targi mięsa, z ramienia war- 
płynnych, i doły te należy przynajmniej raz na ty- | 


szawskiego .oberpoliemajstra wyznaczeni: zostali; 
pułkownik Anzaurow i iuspektor urzędu lekarskiego 
doktór:Troieki 15 - | 
_ = Sprzedaż domów wyznaczona na dzień dzisiej. 
szy na satysfakcję raty październikowej 1889-go r., 
przynależnej Towarzystwa kredytowemu m. War- 


'szawy, do skatku nie dojdzie, przypadające bowiem 


raty zaległe, kary 
uiszczone zostały. 
„== Na posiedzeniu wydziału egzaminacyjnego, 
wćzoraj w Towarzystwie. dobroczynności odbytem; 
RENIA 


z 


i koszta egzekucyjne, wcześniej 


świat swemi niewidzialnemi zaporami. „Ona oto- | słuchać w ten spesób rzeczy najobojętniejszych, choć 


by to był nawet opis stroju, choroby, zatargu domo- 
wego itp., jakby nie innego w tej chwili mie zaj- 
mowało go na świecie; ruchliwa, choć regularna 
twarz jego, odbijała po kolei wszystkie uczucia móe 
wiącej, zdawał się być przez nie opanowany wyłą- 
cznie, a wówczas jeden uścisk, ruch przytakujący, . 
nabierały znaczenia najwyszukańszego kompletnie 
Prezes zresztą i+tą monetą nie gardził, a komplement 
umiał zawsze dostroić do miary tej, do której był 
skierowany, więc choćby w jednym salonie rozma- 
wiał w ten sposób z dziesięcioma kobietami, pozo- 
stawiał każdą w szezęśliwem przekonaniu, że nią 
jedną był wyłącznie zajęty. Może też żadna się nie 
myliła, bo przez czas, jaki prezes każdej z osobna” 
poświęcał, niezawodnie o niej. tylko myślał. 

Nie było też na swiecie człowieka, któregoby roz- 
maieiej sądzono. . Były w nim istotnie dwie odrębne 
indywidualności. Często sarkastyczny, ucinko 
w towarzystwie męzkiem, był przy kobietach topli- 
wym, jak wosk, Ignącym i słodkim, jak miody, a po- 
ufałość jego nawet nie miała nigdy cechy lekcewa*' 
żenia, l i 

Kiedy wchodził do budnaru Marceli, czynił to z na- 
maszczeniem, z rodzajem czci, jak gdyby to. "Rz 
świątynia nieszczęścia, a bóstwem jej ta smutba ko- 
bieta w żalobie, której niósł swe hołdy. ż 

Postawa ta pochłebiła Marceli. Duma była w niej 
zadraśnięta na równi z sercem, a może z jej powo- 
du cierpiała najsrożej. Widząc więe prezesa z głó- 
wą pochyloną przed soba, doznala dziwnie kojącego 
uczucia, jakby te było zadość uczynienie za upoko- 
rzenia, któremi karcono ją obficie w dniach osta. 
tnich. 

— Należę do tych—mówił, biorąc rękę sobie po. 
daną po. pierwszych słowach powitania—którzy mos 
ga ocenić stratę, jaką pani poniosła. Znałem twego 


; 


ojca: To dość, bym panią rozumiał, 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


między innemi przyznano zasiłki pieniężne z zapisu 
ś. p. Tekli Rapackiej trzem podnpadtym nauczyciel- 
-kom po rs. 2 kop. 50, oraz dwom biednym szwa- 
czkom po rs. 1 kop. 50. Zakwalifikowano do 
zakladu starców i kalek 3-ch mężczyzn i 4 kobiety 
w podeszłym wieku. W ubiegiem półroczu wspar- 
cia stale otrzymywało 210 biednych w sumie rs. 250, 
mianowicie: po rs. 1 kop. 50 miesięcznie 60 osób, po 
rs. 1 kop. 20 48 osób, a po 1 rs. 102 osoby. 


= J, E. Główny Naczelnik krajn zatwierdził na na- 


stepne trzechlecie pp.: Mikołaja Scięgosza, jako star- 


szego, a Jana Marszałkowskiego, jako podstarszego 
zgromadzenia zdutów warszawskich. 

= Wyrokiem warszawskiego sądu okręgowego, 
stała mieszkanka m. Warszawy, Józefa , Witryė 
cka, licząca 42 lat wieku, za samowolny wyjazd za 
granicę i przebywanie tam bez usprawiedliwienia 
przyczyn, została skazana, po pozbawieniu praw sta* 
nu, na wieczne wygnanie z granic państwa, a w razie 
powrotu, na osiedlenie w Syberji. 

= W służbie wewnętrznej i zewnętrznej kolei 
wiedeńskiej zaszły w ostatnich czasach liczne zmia- 
ny. O pierwszych wspominaliśmy już, co do drugich: 
pa miejsce zawiatlowey stacji Grodzisk przedstawio- 
ny został p, Strzembosz, zawiadowca stacji Qiecho- 
cinek; w miejsce żaś tego ostatniego, p. Caro, zawia- 
dowcea st. Radziwiłłów. 

= Redaktor naszego pisma, p: Franciszek Ol 
szewski, dziś rano wyjechał na kilka dni do Kra- 
kowa 


| == Poświęcenie figury. 


W dniu wczorajszym J. E, arcybiskup warszaw- | 
ski, ks. Popiel, wobec asysty duchownej, bractwa | 


miejscowego i lieznie zebranych okolicznych mic- 
„szkańców, dopełnił poświęcenia posągu Matki Boskiej, 


KHK 


KURJEK 


| 
I 


świeżo ustawionego na wirydażu przed kościołem św. | 


Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej. 
Uroczystość ta, rozpoczęta przemówą arcypasterzą 
do zebranych, po poświęceniu posągu, zakończoną 
została udzieleniem Sakramentu bierzmowania, do 
którego przystąpiło kilkaset parafjąn. A 
c i 
= Na wieś. CJA 
Po wysłaniu już na wieś partji .dziewczątek, za 
staraniem energicznego inicjatora kolonij letnich, 
wyrusza znów jutro na wieś pierwsza partja eliop- 
CÓW, 
Pierwsza ich partja składa się z 60 dzieci, które 
udają się do Celestynowa. i 1 
| unkt zborny dom nr. 80-ty w alejach Jerozolim- 
kich, zkąd o godz. 2-ej nastąpi wyjazd na dworzec 
kołet uądwiślańskiej, 
„ tuwila wyjazdu partji ma być fotografowaną. 
' Zapewne w.ele protektorek i protektorów kolonij 
letnich zechce korzystać ze sposobności przyj- 
rzenia się temu wyjazdówi i radości dziatwy, 
jadącej na wieś po siły i zdrowie. 


= Zjazd koleżeński. 

W przęślieznym kościele św. Barbary na Koszy- 
kach grono towarzyszów z ławy szkolnej gimnazjum 
| 30, którą opuścili lat temu dziesięć, sluchało one- 
adaj mszy żalobnej za dwu zmarłych w okresie 
tymi kolegów: Kazimierza Kuksza i Wiktora Łopu- 
szyńskiego, prawnika i lekarza. MOUT 

Prawdziwie wzruszajacym był widok rodziców 
pierwsżego z nich, zalanych łzami po przedwcześnie 
zmarłym ukochanym synu, który śród kolegów eie- 
szył się trwałą sympatją. 

Po nabożeństwie każdy z nich otrzymał fotografi- 
czną podobiznę ubyłego z szeregu... A j 

Towarzystwo, uszczuplone nadto przez nieobecność 
kilku rozproszonych po świecie, składali pp.: Maksy- 
miljan Birenewejg lekarz, Stanislaw Blank prawnik, 
Heuryk Cederbaum prawnik, Napoleon Hirszband 
literat, Zenon Kolm prawnik, Stanisław Kuczyński 
ziemianin, Kazimierz Lassaud lekarz, Stanisław Rem- 
bieliński lekarz i Józef Stawecki lekarz. 

Nieobeenym postanowiono przesłać listówne po- 
zdrowienie i zakomunikować przebieg zabawy i po- 
gawędki, których widownią była willa Marcelin. 
- Grono kolegów spędziło z sobą dzień cały. 
* Zgodźono się, iż przyszłe zebranie nastąpi nie pó- 
źniej, jak za lat pięć, w d. 1-ym lipea 1895-go r. 


= Szkola malarstwa, 
W Warszawie istnieje kilka szkół malarstwa dla 
‘kobiet, natomiast, oprócz szkoły rysunkowej, męż* 
czyzni, pragnący się ksztalcić w tej sztuce, innego 
zakłada nie posiadają. 
Otóż jeden malarzy Ap u władzy kroki, 
w celu użyskawia koncesji na szkołę malarstwa dla 
wydziedziczonych | R 
W razie przyehylnej decyzji, nowa szkoła byłaby 
otwarta od nowogo roku. 
= $ortownia. r 


zarząd Towarzystwa fraueusko-włoskiego w Dąbro- 


wie, skutkiem zwiększ: 
gla kamiennego, powziął zamiar wyl 
wej sortowni, odpowiadającej ilości li 


ETZ 


śszającej się ciągle 


tuż przy szybie 


„Paryż, 
olei wiede 


s" la 
ńskiej. as j Y 
Sortownia, o której mowa, ma być wybudo is 
w ten sposób, ażeby sortowanie i ładowanie wegla 
odbywało się automatycznie i wprost do a dot 
Przedstawiony zarządowi kolei projekt, o ile nam 
wiadomo, znalazł przychylne przyjęcie. r 


Odnośne roboty prawdopodobnie jeszcze wr. b. 
zostaną rozpoczęte. 


browa 


== Wycieczką. - MSC 

W przyszły wtorek liczne grono, pok z 40-tu 
osób, wyrusza na parotygodniową wycieczkę do 
Prus. | 

Według ułożonego planu, nastąpi zwiedzenie: Mal- 
borga, Gdańska, Zopott, „Kró , Poznania; 
Gniezna i Torunia. 

Wyjazd koleją nadwiślańską, a powrót bydgoską. 

Organizatorem wycieczki jest, inżenier Tadeusz 
Królikiewiez. i ri 

= Zjazd rybacki. ROC. 

W gronie naszych hodowców ryb powstał zamiar 
urządzesia w roku przyszłym zjazdu rybackiego. 

Organizacją zjazdu i tłożćhiem programu ma się 
zająć specjalna komisja pod przewodnietwem ichtjo- 
lęga, p. Michala Girdwojna. 

== Zmiana zawodu. 7 ) f 

Pomiędzy studentami, którzy w tym roku ükończą 
wydźiał lekarski w uniwersytecie moskiewskim, 
znajduje się warszawłanin, p. Erdzm Ciszewski. 


Otrzymawszy stopień kańdydata praw, p. Ciszew:- 


ski aplikował w wafsząwskim sądzie okręgowym 
i następnie piastował urząd sędziego Śledczego 
w glb. tambowskiej. f 
, Z zawodu swego często asystował przy sekcjach 
i nabrał zamiłowabia do medycyny. 


Prawnik 1 lekarz obiera, jakb specjalność, anato- 


mjęina dalsze studja wyjeżdża do Berlina. 
==, Pożądany skutek, j 
Odezwa nasza, zwrócona głównie do prżełożonych 
pensyj żeńskich, aby nie obeiażano ucżenńie vada? 
niami wakacyjnemi, odniosła swój wpływ: ri 
Według informacyj, poczenpnictych:z:wielw tutej: 


| szych peasyj, okazuje się, iż w. tym roku dziewczą- 


tka zupełnie zostaly zwoluione od wypracowań pod- 
czas feryj. o LEM aż 
== _Dziwowisko. 

Pewien restatrator w okolicy Leszna, w oknie 
wystawowem zainstalował niewielką maszynkę do 
wyrabiania lodu. 

Pocisk rzucony; celem zwabienia ciekawych, nie 
chybił, około maszyuki bowiem liczne gromadzą się 
tlumy. 

== Nasze dorożki. | i 

O ile dorożkarze warszawscy są wymagający, nie 
zadawalniając się nigdy zapłatą podiug taksy, 0 ty- 
le znowu ich wehikuly najczęściej nie odpowiadają 
wcale, nawet.skromnym wymaganiom publiczności. 

Pan Karol K., jadąc wczoraj dwukontia: do= 
rożką do. Promenady belwederskiej, przyjecha.- 


| wszy na miejsce, spostrzegł, iż plecy surdnta w czę: 


śći ma wytarte, w części aś zupełnie podziurowione. 
Jak się okazało, powodem zniszezenia odzieży by- 
ły gwoździe, stęrczące w siedzeniu dorożki. 
Nie dość jednak „na tem. powróciwszy bowiem 
z Promenady w jasay m paltocie, pan K, przekonał się 
znowu, iż cały tyl paltota jest czarny, zatłuszezony, 


widocznie bowiem fartuch, ulokowany na przedniej. 


ławeczce, którą zajmowaź p. K.„był świeżo wysma- 


rowany tłasze4em i niewyżuszony jeszcze. 

Dorożkaiz na wszelkie interpelacje pozostał obo- 
jętnym, tłumacząc się, że nie jego w tem wina. ` 

= Zapowietrzona dzielnica. 

Mieszkańcy ulicy Przyokopowej i sąsiednich ZWTÓ- 
cili się dą nas z następującem zażalemem: 

Stary Kanał, prowadzący wzdłuź pomienionej uli- 
cy, dlugi ha Ż wiotsty, sluży ciągle jeszcze do pier. 
wotnego swego têlu, mimo że od czasu wykończenia 
nowego kanáli lit. C., t. j: od lat eżterech, nie bywa 
ani reparowany, âti hiawet ósusżany. | 

"Tymezasem wzdłuż tej kłóaki, Jaką jest niewąt- 
płiwie stary kanał, mieszka kilkanaście tysięcy pra- 
cówitych, po większej części ubogich ludzi, którzy 
latem, wieczorem zwłaszcza, parne swe lokale prá- 
gna ehłodzić przez otwieranie ókien. j 

"Niestety, ten najprostszy środek wentylacji jest 
w obecnej porze niepodobny do wykonania. 

Miazniaty, wydobywające się ż kanału otwattego, 
ogrzewanego ciepłemi cieczami, wpadającemi do niego, 
oraz ciepłem słoneeznem, do tego stopnia st lotne, 
a wstrętne, Szczególnie wieczorem, że trzeba jak- 
najszczelniej zamykać drzwi i okna. 

Kto jedzie między 8 a 11-tą godz. wieczorem od 
Muranowa ku rogatkom powązkowskim, obrzydliwy 


: fetor odczuwa, a niesłusznem „przypisywanie 

go zapaohmpkalionngm garharniom. 000 
- należy, póki czas, złe usunąć, 
kan waj Só 


| = Kradzieże 


A 


| dziecka, 


„| biegały w tym roku na torze warszawskim, znacznie 


EE APN M R. M2 PRI Rn ka 


KAB Trockiego. — W kościele św. Ducha p. Leonowi Ma“ 
jowi skr 


Mikołaja Paicz 
-gpodarówać w b 


| demówhików, wyszla niepostrzeżenie ta ulicę. 


| pószukiwania. 


| lehid mózgu, grozi niebezpieczeństwo. ` 


| sezonem wiosennym i letaim, ze współudziałem koni 
(UHR 


mię więc ogólnego bez 


t 
iozeńsiwe A niięnago, 


Zamie ałemu ul. Dziki ; d nr. Ilym Naftalowi 
PAPA eN E AA EA w którym znajdowało 
się 30 rs., wyrok i bilet loteryjny nr. 9,883. — W dziedzińcu ; 
domu pod nr. 5-ym przy ul. Chmielnej ujęto na kradzieży Alo: 


adziono zegarek złoty wartości %0 rs. — Zumieszka» 
łej przy ul. Pięknej pod nr. 62-gim Annie Rymorowaj skras 
dziono różne rzeczy na sumę 282 rs. e my dt. Se 
R. Ujęty. PETA i 
Donosiliśmy niedawno o noieczce znanego złodziej Zenona 
Szubidka z suli sądu pokoju VII[-go rewiru. 4 
łodzią) obecnie aw wpadł w Alay i. Acid 
locy wczorajszej Szubiak zakradjszy się do mie -zkanią 
fa bray ul. Długiej pod ni. Ż6-ym, zaczął rej 
u. e e aw ven syryPA dh 


Przebudzony P. chwycił złodzieja, usiłującego wyskoczyć 
oknem i oddał go w reż NTA F3 ATN 7 
Złodziej zdołał zabrać... 26 kop. _ 
= Okradziony magik, EET 
Znany:2 produkcyj magicznych w restauracjąch i bawarjach 
Lewek Starkman, saw'padł wczoraj ofiarą nie udanej, lecz pras 
wdźiwoj AREA. wod bę 
Btarkmayowi, podczas przejazdu tramwajem na Pragę, lub 
teź W pyzęjńciu 0d dworca kolei petersburskiej, wysiągnięto 
4 4% 19 


r 


z kieszeni kopertę ceratową, w której znajdowało bi 
i weksel na 18. i 


-= Rözbiegany koń. LK t Ka 

W dnin wczorajszym rozbiegał się koń, którego dosiadał p, 
Leon Salzman. TP 
"Jeździeć nie mogąc utrzyniać spłosżonego rimaka, został 
wysadzony z siodła i oprócz złamania ręki, poniósł dotkliwy 
szwńnk prawego boku, } s 

Rozhukany koń, w szalożym  pędżid przóżz pola w kierunką. 
Rikowca, przewrócił rouotnieg Bwę Sturdzińską, która otrzys 
niaia ciężkie obrażente piersi i zwichnęła nogę. "r 

Awantarniczego rumaku schwytano o parę wiorst dalej, 

= Ucieczka obiąkanej. 

Qiegdajszego wieszora Ludwika Masłowska, zamieszkała 
przy krewnycu na ul. Marszalkowskiej, omyliwszy czujność ; 


Ponieważ M, ciorpi oblęd umysłowy, zarządzono bezzwłoczna 


' Nieszczęśliwą kobiety, w stanie wycieńczenia, znaleziono 
dopiero wczornj, aż pod Bi lanami, 0" ! E Dłg 
5 miia zostala umieszczoną u znajomych państwa N, w Młos 
cinach. AA 

Życiu Masłowskiej, z powodu rozwinięcia się silnego zapae 


= Porwanie dziecka, | i ok 

W dniu wcżoraiszym, jakiś porządnie NAWA areont A 
porwał, 2 zamiarem uwiczienia jej, 3-letnig córeczkę stró: 
ZA pug NF. 35-ym prży nl. aluktdratnoj, taga 
"Gdy tmutka, spostrzegisży to w porę; zażądala zwiotą ' 
jegomośc, który już je posadził obok siebie w dorożca ` 
i miał odjęzdzuć, uparcie utrzymywał, iż ono do niego należało, 

W zilmioszańiu udało się amatorowi cudzych dzieci ujść 
bezkarnie. 
— cjoe 

+ Wyścigi w Moskwie. j 5: 
W wyścigach niedzielnych, z d. 29-ym czerwc: 4, 
udział koni vaszych był. bardzo niezuaczny, 


"Ps . e, a pda 
Zreszta był to przejściowy dzień gonitw pomiędzy. 
polskich hodowców. ki 
W duiu tym nagrodę sprzedążuą 700 rg, pomimo 
nadwierhej wägi, zdobył „Garazda” hr. J. Orłow= 
skiego, znany JUŻ ham z toru warszawskiego,  - 
„Garazda został nabyty ua licytacji przez barona 
Wulffa za 1,600 rs. 
RE, Hartington” p. Tadeusza Dorożyńskiego stanął 
CULINARE, tą 
W gonitwie o 1,000 rs., drugim przyszedł do mety. 
„Krzysztof Kolumb? p. K. Dorożyńskiej, zaś w wy=- 
ścigu o nagrodę „Pocieszevia” również drugą była 
u siupa dystansowego „Perla? tejże właścicielki, 
Udział koni z większych naszych stajen zapowie . 
dziano dopiero na dziś. a, WYW AA 
Konie p. L. Grabowskiego, które tak niefortunnie 


teraz poprawiły swą „formę” i na próbnych goni» 
twach sprawowały się wcale nieźle. APANC 
Nawet slynny „Gayarre” ma się już dobrze i stąs 
nie zapewne do wyścigu o nagrodę Cesarską, = 
+ Niezwykła burza. F, 
Dońoszą nam ż Lubartowa: | Er ria 
„D. 29-g0 2 m., 0 godz. 1-ej | południu, szalała 
w pów. lubartowskim i okolicy dalszej burza grado» 
wa niezwyczajńej siły. IM WIN Sa 


Wy RE 
Y 
j TT 


Przećiągnęła ona szlakiem dwamilówym, od zacho- ' 
du ku stronić północno-wschodniej, nie wiele w są- 
mym Lńbaitowie robide szkody. > 0 7 

W okolicy wszakże działo Się coš nadzwye LĄ i 
go; czego dawno mieszkańdy nie Dan oto le- 
ciały z niebu poprostu kawały loda, wiółkości gę- 
siego jaja, Wiszcząc najpiękniejsze fa polach zboża, 
po raż pierwszy w z, D. wo wsiach; Kierżkówka, Kó- 
zlówka, Bzeżkarków, Brzeżniea i kolonji W 
a po raz dragi w Niedźwiadzie, Klenń igno 
Czemiernikach i innych kołonjach; mniejsze 8 


Pa 


óniosły wsie sąsiednie. dnia» 
PY Kteinólitynowie dach ż  dóma  zórwany, 4 


u 


| sj = a erg 
Fa r szyb wybitych, 
E rze danych i zko- 
i drogi w wielu miejscach 
4 180 | i 
popsute. 44%) ESY 
(| Straty ogromne. | 
S 4 i ni. My; t $i y j 
gey „de i dm Wa sei Nieee, ow. jubaztowakiego, wio: 
i anka Ew rga, ia drugi dzień po $lubie porodziwszy cór- 
pry kę, dla unikri skitkiem tego z mężem nieprzyjemnych 
k sajść, zaniosła dziecko do zboże na polu i tam, przy współudzia+ 
w jst i OW Bartosik, niemowlę zamordowała 
De, niejszy ; : ł y 
ai Y W kilka dni wykryto zbrodnię i obiedwie wyrodne kobiety 
l uwięziono, ™. 


BB r 6ZE6Ł% 


! DW yel w ostatnich dniach listach uczniów, kończą: 
r i p 1 eM naukowe, zaszły pewne niedokładności, 
A lak: iczniów, którzy ukończyli w szkole realnej klasę 
= i zapełnić należy nazwiskami: Oezarego Brzosto- 
A wi mierzą Hartinglia, Jana Warszałowicza i Antonie- 
a go iego. W liście uczniów, którzy ukończyli gimpa+ 
$ 'zjum adze, mylnie podane zostało nazwisko: Zygmunta” 
f , zaś w Liście nezniów, którzy vukończyli wydział han: 
p dlo z gzkoły realnej, zamiast Teodor, powinno byé Jan Ga- 
M ew. 4 f 
NSE s 


|. WE D następujący uczniowie ukończyli wydział 
e  gasadniczy warszawsk. szkoły realnej (ul. Jezuicka): 
— Bolo! Epstein, Stanisław Filipowski, Aleksander Gru- 

-— dziński, Gustaw Hartingh, Wincenty Jakowicki, Ryszard Ki- 
— meus, >telun K wjetniowski, Rugenjusz Kurc, Michal Mołcza- 
pow, Waclaw Ostrowski, Wacław Podwiński, Kaziwierz Fo- 
pielski, Mikołaj Stachowicz, Tadeusz Stępniewski, Piotr Sza- 


rr" ) 36. 
o, W ezwartem gimnazjum żeńskiem z ukończenia 
kursu otrzymały patenta następujące uczennice: 

„Mirja Bernstein, Florentyna Bernstein, Melanja Białobrze- 
ska, Marja Biank, Józefa Gażyńska, Yofja Glezer (medal sre- 
brny), Teofila Kon {medal zloty), Marja Kowalska, Kamilla 
Lipska, Holena Landan, Justyna Mayzner, Dorota Majerczak 


zalja Steiub h 
Jentyna S ki Serafima Siemienienko, Fanny Serebrianiko- 
Wa, Leonja Wodzisławska i Stefanja Weisblątówna, 
5 4 o . 
Patenty dojrzałości z oddziału matematycznego tu- 


3 wile ! 
dań Bradkowski. 
~ Guoiński, Izydor 
*. czewski, Józef Kolaczkiewicz, Jan Lagutt, Jan Leman, Tada- 
usz Lewicki, Zbigniew Malinowski, Seweryn Plewiński, Jó- 


i 


Bronisław Ejger, Leon Elzanowski, Piotr 


Wasilowski, Jan Wojciechowski, Tadeusz Wojewódzki, 
Zakrzew ski, Anteni Zawiszewski, Gustaw Żurawski, | 
az nistępujący uczniowie ze szkoły Pankiewi- 


N A Mirawski, Wacław Fachinetti, Leon Fatersohn, Tade- 
s Jęsk i, Jan Wołowski, Adolf Zajęcki i Bronisław Za- 


Ki * i 
tetwa Z ukończenia pensji p. Jadwigi Sikor- 


10] « ały uczennice hastępujące: 
- Janina Ang ersówna, Irena Braumanówna, Zofja Irana Ohro- 
minskih, aofa Dygasiúska, Wanda Gajewska.. Zofja Gros 
ł O anti na Goldenringówna, Janina Frejerówna, Sabina 
Eura iita Sna, Aonryka Frankówna, Stanisława Jurgicic- 
iggi pho B ela Katkówna, Wanda Lassotówna, Klotylda 
owa Norema clena Machalska, Adela Monczwiczówna, Ja» 
dosk axonina p, Paulina Nidermajerówna,' Marja. Odechow- 


i RT: oszkowska, Bronisława Przedpeiska, Ludwi- 
poznat ‘h Halina Przedrzymirska, Julja Pawłowska, Bro- 


Wipe ig La „ Felicja Rozencwajgówna, Janina Rozen- 
a ewa wiczówną got Roguska, Jilja Radziszewska, Anna 
>; Stan nicka, R. Holeną Smoleńska, Stofanja SZAasówna, 
Anna * Lonja gygy 18 Trzcińska, Władysiawa Weycher- 
| tówiż! | Weigbaumanówna. 
W „441% i 
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70, Że w towarzystwie dy. 
„yłościanin Kajetan Dudziej i przed. 
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(medal srebrny), Antonina Osterloff, Rozalja Rewidzowa, Ro- | 
4 Rozalja' Szeroszowska, Wiara Sokalska, Wa- | 


tejszej szkoły realnej otrzymali następujący ucznio- | 
miu 7 € i 
alpern, Kazimierz Kamiński, Michał Kioł- | 


| by Dudziej umarł w czasie wcjby, kiedy skrupulatność 


zcześniak, Bronislaw Szcześniak, Kazimierz Tyszka, Mi- | 


MP 4 ksander Szerszow, Bruno Szodowski, Władysław | 
Na adar, Władysław Szwentner, Stefan Wartołowski i Józef | 
K atten, 


SERA 


WARSZAWSKI. — Dnia 8 lipca 1890 t. 
nie jest prawidłowym, w zestawieniu jednak z innemi oko- 
licznościami, zawiera w sobie wielkie sprzeczności. Ka- 
jetan Dudziej bowiem wzięty został w r. 1848-im do woj- 
ska i zaliczony do floty czarnomorskiej, a d. 20-g0 sierp- 
nia 1845-go roku, jak poświadaza główny sztab morski, 
umarł w mikołajewskim szpitalu. Oczywiście więc, że i 
ojcowstwo Kajetana Dudzieja i jego stawienie się u urzęd- 
nika stanu cywilnego były, co najmniej, spóźnione. Pomi- 


które nadawał mu akt urodzenia i korzystał ze spadku po 
swych prawych rodzicach, gdyby nie znaleźli się zaintere- 
sowani w ujawnieniu prawdziwego jego pochodzenia, mia- 
nowicie Adam i Franciszek Bułowie. Są oni synami wdo- 
wy po Kajetanie Dudzieju, z drugiego jej małżeństwa 
z Marcinem Bułem, który poślubił ją w 1851-ym roku. 


szczuplał dziedzictwo Adama: i Franciszka Bułów, wystą- 
pili więc oni do sądu okręgowego z prośbą o przyznanie 
Sylwestra Dudzieja za zrodzorego z matki ich Anny Buto- 
wej i niewiadomego ojca, oraz o unieważnienie aktu uro- 
dzenia. Na poparcie swych pretensyj Bułowie złożyli: 1) 
akt ślibu Bułów, gdzie powiedziano, że Anna Dudziej 0- 
wdowiała dnia 20 sierpnia 1845 roku; 2) świadectwo 
komisji rekruckiej, z którego widać, że Kajetan Dadziej 


głównego sztabu morskiego o jego śmierdi w r. 1845-ym. 
Dowody te sąd okręgowy uznał za zupełnie dostatecznie 


Poglądów tych nie podzieliła izba sądowa, opierając się 
na następujących zasądach: Według art. 94 k. œ, wszelkie 
akta lub metryki, sporzadzone za granicą, albo w kraju, 
lecz przed urzędnikiem nie z tej miejscowości, gdzie mie- 
szkają osoby, których te akta dotyczą, powinny być 
na żądanie stron interesowanych do. ksiąg właściwych 


miejsca zamieszkania tych osób wciągnięte. Bułowie zaś | 


aktu takiego o śmierci Kajetaną Budzieja nie przedsta- 
wili. Złożone przez powodów, zgodnie z art. 139 k; ©., do- 
kumenty nie mogą w danej sprawie decydować -na mieko- 
rzyść Sylwestra Dudzicja. _ 

Akt ślubu Bułowa nie jest aktem śmierci Kajetana Dū- 
dzieja. Dia faktu, o który idzie w danej sprawie, ma on 
zatem znaczenie tylko pośrednie i obowiązywać pozwane- 
go nie możę, 

Świadectwo znowu głównego sztabu morskiego nie sta- 
nowi samo przez się dowodu, izbą sądowa . bowiem, nie 
miając pod ręką dokumentów, na których opiera się: ono, 
nie może ocenić jego wiarogodności. y 

Wszystkie te okoliczności mogłyby mieć znaczenie, gdy- 


w prowadzeniu ksiąg stanu cywilnego z natury rzęczy na- 
potyka wiele przeszkód. ' Dudziej zaś umarł w czagie po- 


| koju, można więc wymagać ścisłego wypełnienia przez 


powodów art. 94i 139 kod. cyw. 
Gdy jednak nie uczynili oni tego, izba sądowa wyrok 
sądu okręgowego uchyliła i powództwo Bułów oddaliła, 
i J. L. 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego", 


Betersburg 2go lipca. (Tel. Aj. półn)— 


| Dziennikóm tutejszym donoszą z Warszawy: „Wezo- 


raj zabitą została aktorka Wisnowska, morder- 
cą jest kornet Bartenjew. Dziś odbyła się: gek- 


| cja zwłok Wisnowskiej, Znależiono ją w samej ko- 
| szali, Na lewej stronie piersi leżała przesiąkła krwia 


| 


chustka, przykrywająca ranę. Ohok zwłok znajdo- 
wały się dwie kartki Na jednej Wisnowska -o= 
świadcza, że ten, kto ją pozbawił życia, uczynił do- 
brze. Wisnowska nojprzód przyjęła: truciznę; na- 
stępnie została zabitą. Bartenjew, sam zawiadomił 
dowódeę pułkn 6 zabójstwie. 

PP ieden 2-50 lipca. (72! pr. Kur.  War.)— 
Balon wojskowy „Radecki? z załoga trzech oficerów 
został wczoraj burzą porwany i w trzech godzinach 


przeleciał w wysokości 1700 metrów 175 kilome- | 


trów. Wylądowano w Czechach. ; 

Berlin 2-g0 lipca. (L'ai »ryw. Koo WY — 
Podczas bankietu towarzystwa kolonjalnego, jaki 
się wczoraj odbył tutaj, utrzymywano, że książę Bis- 
niarik miał się wyrazić: „Do takiego traktatu, jak 
niemiecko-angielski, nigdybym swojego piórą nie 
przyłożył”. s: 

Herlin 2-go lipca. (Tel. pr, Kum War) — 
Parlament odroczył się juź dzisiajsdo d. 18-go listo- 
pada. 

Berliń 2-golipca. (Zel pryw. Kur. War.)— 
Urzędowy raport o wypadku na graniey niemiecko- 
francuskiej stwierdza, iż czterech francuskich zło- 


e z niego i jego pra- | dziei leśnych, przydybanych na podeinaniu drzewa, 
któremu na chrzcie świę: | ściganych było przez leśników niemieckich, przy- 


tym nadano imię Sylwester. Akt ten sam przez się zupeł: | 


mo to, Sylwester Dudziej byłby się nadal cieszył prawami; | 


Ponieważ Sylwester Dudziej udziałem swoim w spadku u- | ST y ? s ABU: 
| Opinja publiczna ciągłe wzbarzona wiadomościami ` 


został w r. 1848 wzięty do wojska, oraz 3) zaświadczenie | 


uzasadniające żądania powództwa i przychylił się do nich, | 


łodziei/ postiżelony został śrute 


czem jeden 


ze z 
~ 5 


two jest w toku. potok 
Jisym 2-g0 lipea. (Tel. pr. Kam. W.)--Stron- 
nietwo radykalne, które ‘przybrało nazwę Mazzinie- 
go, ogłasza odezwę, wymierzeną przeciw odnowieniu 
potrójnego przymierza i organizuje sprężysty opór 
w tym kierunku. 

Madryt 2-go lipca. (Tel, pr. Kure W) — 
Według ostatniego biuletybu, w okolicach Walencji 
„było 14 nowych wypadków cholery. | 

sżełgrad 2-g0 lipca łu. pr. Kur, W.) — 
W Prystynie arnauci zamordowali konsulą serbskie- 
g0, Marinkowicza, 


Ateny 2-50 lipca. (Tel. pryw. Kur. W) — 


| z Krety. Potwierdza się, iź grupa majtków angiel- 
| skich wysiadła w Kanei ze sztandarem narodowym 
| 1 muzyką na czele, przeszła się po ulicach miasta i 
| wróciła z tym samym ceremowjatem na okręt. Po- 
| między ludnością turecką wyspy obiega również po- 
| głoska, iż sułtan zamierza odstąpić wyspę jednemu 

z mocarstw. Jest rzeczą pewną, iż saltan dalekim 
jest od podobnych zamiarów. (4j. pół.) 


TELEGRAMY HANDLOWE; 


| “Berlin 2-po lipca. (Tel. prywetny Kurjera Warsz) — 

| Spokojny przebieg czynności giełdowych nie nastręcza żadnych 
| uwag szerszego znaczenia. Zasadnicza tendencja giełdy po- 
| zostaje mocną i jedynie osłabiony popyt, wynikający z obe- 
enego sezonu, spowódował, iż waluta uległa drobnej obniżce, 
Charakterystyczny objaw, polegający na różnicy kursów rū- 
| bla, notowanych za gotówkę i na dostawę, stanowi dowód, iź 


|| 
| pokup ną terminy jest bardzo znaczny i prawdopodobieństwo 


( pokaźnego wywozu pewne. Ruble w tranzakcjach natych- 


| miastowych straciły 75 fen., ua dostawę 50 fen. Weksle na 


| Warszawę obniżyły się o 70 fen., na Petersburg o 65 i 50 fon. 


| względnie do terminu. Weksle na Wiedeń zyskały 25 fen. 
| z papierów listy zastawne ziemskie straciły 30 kop, a li- 
kwidacyjne 10 kop. Wschodnie pożyczki notowano o 20 
kop. niżej; wyżej natomiast umieszczano 4:/4%/, listy zasta» 
wne russkłe, 69/, rentę złotą, premjówki TI-ej ser. i kupony 
celne, a 4%, pożyczki konsolidowane ruskie z r. J880-g0 o dro- 
bnostkę niżej. Prywatne dyskonto bez zmiany: Żyto w tran- 
zakcjach natychmiastowych zyskało 50 fen., podczas gay na 
dostawę straciło 2 m. 75 fen. 
Berlin 2 go lipca (uetomańie urzędowe qietdy 
Bilban. rus.w tr. nst, 23435 /Akcjed, ż. war.-wied. 
Weksle na Watszawę 23450 Akcje kredytowe wee 
Wek.na Petersb. krót, 233,50 | Weksle na Lon, kr. 
Wek.na Pętersh, dtus, 231.60 | w Š k 
Bi!.bim.russk.nadost. 23475 'Zyto w tow. gotow, 157,50 
Wschodnia poż, Mom 7330 Żyto na wiosuę 148,75 
Listy zast. serji [-aj 68.60 


Kursa ea 1.go Jipca:. 235.10, 236.20, 234,25, 283,10, ===, 
73.50; 68.90. —.—, 158.—, 151.50. 
Petersburg 1-go lipca. — Weksle na Londyn 86.95 


pożyczka premjowa I-ej emisji 234.50. Pożyczka premjową 


I-ej emisji 216,—, Półimperjaly 6,92, 


À 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia gu. 


lipca. Usposobienie targu nie i 
woży ograniczone, Pszenicy dostarczono 200 Korey, wyborowe 
ziarno sprzedąwańo po 6.40 i 6.45, za białą po 6.30 i 6.35, or- 
dynaryjną po 5.85. Zyta tylko 60 korcy wystawiono na sprze= 
daż w średni gatunku, które osiągały po 4,80. Owsa 100 
korcy dowieziono, sprzedawano ną detal stosownie do gatunku 
po 3 rs. do 3.10. 


raźne, „wyczekujące; dos 


%arg zbcżowy na Pradze dnia 2-go lipca. Usposobie: 


nie targu dzisiejszego było spokojne, ceny prawię bez zmiany. 
Żyto wyborowe ktipowano po 80—8Ł kop., średnie po 77—759 
kop. ordynaryjne po 70—75 kop. Owies słabiej, wyborowy 
87 do 8 kop., Średni po 78 do 85 kop., ordynaryjny po %0 do 
70, kop. Gryka mocno, stosownie do gatunku 48 do 82 kop, 
Kaszy jaglanej sprzedano 8 wagony, ceny wczorajsze, stos0- 
wnie do jakości ziarna 130 do 150 kop, 

Targ praski ma bydło stepowe w dniu 26-ym czerwca. 
Dostawa cokolwiek się zmniejszyła, wynosiła bowiem: 1507 
sztuk wółów i tylko3 krowy. Zapotrzebowanie było ogromne; 


tak dla Warszawy, jak również na prowincję, przycem ceny . 


niotylko nie były wysokie lecz nadto w porównaniu z poprze- 
dnim tygodniem podniosły się nieco; przeciętnie. płącono za 
sztukę tłustą po rs. 114, za sztukę średnio utuczoną po rs. 92, 
wreszcie za sztukę chudą po rs. 72. A liczby dostawionego 
bydła rzeźnicy warszawscy zakupili 1208 sztuk wołów i 1 kro- 


wę, hadlurze zaś prowinojonalni nabyli pozostałą ilość, tj. 804, 


sztuk wołów i 2 krów. 
Gdańsk i-go lipca: == Pszenica krajowa béz obrotów, 
towar tranzytowy mocno, płacono ża polską trhżyto fstrą 


123 i 123/4 funt, 1384 m., dobize pstrą 128/9 £ 142 m. 24 tomię. 


Terminy tranżyto: na lipiec 139 m, w poszukiwamin, na lipiec 
sierpień 13% un w zaofiarowaniu 188, man w poszukiwania, tia 
wrzesieńepaździernik 1371„mar. w zaofisrowania, 137 m. W poi 
szukiwaniu, na październik-listopad 137 m. płacono, fa kwię- 
cień-maj 139174 mar. w zaófiarowaniu, 138'/, m. W poszuki» 
waniu: Cena regulacyjna tranzytowej 140 mar. ' Żyto motno; 
„towar tranzytowy bez obrotów, Terminy: na lipice tranzyto- 
we 105 nt. w posżukiwaniu „us lipies-sieùpień, tranzytowe 97 
ma. w zaofiwowaniu, 964 me w poszukiwania, na wrzesieńu 
październik dolno-polskie 57 m, W zaośsrowaniu, 96 m, W go 


m. | 


> 


szukiwaniu, tranzytowe 96 m. w zaofiarowanin, É., mar. w po- 


szukiwaniu, na październik-listopad krajowe 132 mar. w po- 
szukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 105 m. tranzy- 
towego 104 m. Jęczmień, owies i groch bez obrotów. Kuku- 
rydza russka transito 83 mar. za tonne płacono. Rzepik krajo- 
owy wilgotny 210 mar., lepszy 215 mar. zatonnę targowano. 
Lmianka russka tranzyto 150 mar. za tonnę płacone. Otręby 
' pszenne na wywóz morzem miałke 8.75 m, za 50 kilogr. targo- 
wano. Otręby żytnie na wywóz morzem 4.65 m. 4.67! m, za 
80 kilogr. placono. Spirytus, nie podlegający ciu, w towarze 
gotowym 05 mar. w poszukiwaniu. na październik-grudzień 
bl m. w poszukiwaniu, na listopad-maj 51'/} mar. w poszu- 
kiwanin, podlegający clu w towarze gotowym 35 mar. w po- 
szukiwanmiu, na październik»grudzień 81'/ą mar. w poszuki- 
waniu, na listopad-maj 32 mar. w poszukiwanin. Dla cukru 
w Gdańsku tendencja stała, a w Magdeburgu mocna. Kurs 
„w Gdańsku 2356.30 mar. za 100 rs. 

Libawa dnia 20-go czerwca. — Żyto stala, ciężkie (z gwa. 
rancją 120 funt. hojend.) 74 do 72 kop. owies biały wyżej, 
'Joco 73—75, wyborowy 70—81, litewski 71—72, szarpany 
'(bez ości) stale, z wagą 85 funt. 79—80 kop, z wagą 90 t, 

—81 po kop., czarny słabo, czarno-pstry 70—71 kop., 


"czarny 72 kop., jęczmień wyżej 62—64, wyborowy 66—'8 


astewny 62—63, pszenica bez nabywców, hreczka lekka 67 
% 68, z gwarancją wagi 100 f. 70—71, groch 61—65 kop., wyka 
litewska 70—80 kop., siemtię lniane słabo 103—126, makun- 
chy lniane 70 do 71 kop., makuchy konopne bez rucha, otręby 

szenne 46—57, otręby żytmie 46—47 kop., Inica —do— kop. 

onopie do 100 kop. za pud. Dowóz w dniu 25 i 26 czerwca 
wynosił 2Ł wagony żyta, 89 wagony owsa i164 wagony ró- 
żnych zbóż, 

Odesa. 28-go czerwca.— Rynek zbożowy wciąż spokojnie, 
przy cenach bez zmiany. Wiadomości alarmujące w przedimio- 
cie przyszłych zbiorów tntiejszych, wywołują bardzo silne 
trzymanie się z żądaniami posiadaczy towaru, co utrudnia 
znacznie wszelakie tranzakdjje z rynkami zagranicznemi. Psze- 
nica ozima pierwszego gatunku wagi 10 pudów, notowaną by- 
ła po 97 kop.; gatunki drugorzędne po 92—94, pośrednie zaś 
po 88—90, Kilka drobnych partyj pszenicy ozimej sprzedano 


po 81—83 kop.; partyjki te pozostawiają dużo do ży czenia na | 


„punkcie kondycji i gatunku, Sandomierka w bardzo ograniczo- 

ym obrocie, po cenach zpeszłotygodniowych. Zapasy tego 
ziarna są bardzo nie wiełlkie, Girki dowiaziono bardzo nie 
„wiele w tym tygodniu, a na większe dostawy przed ukończe- 
niem zbiorów liczyć nie można, Girki aleksandrowskie trzy- 
mają się mocno po 94--9è kop. za pud, nikopolskie 9:—93 
'kop., a ziarno z okolic Kachewki po 87—89 kop. Żyto było po- 
'szukiwane w tygodniu, targowano około 28,900 czetwinrti po 
50 de 62 kop. za pud. Za. piskas parja wagi 9.30 pnd. osią- 
giięte wysoką cenę 66 kop, za pud. Zapasy nasze są ograni- 
czone do 12,000 czertwierti i są trzymane po 62 kop. za ziarno 
wagi 9.10 pudów za pud. Cena ta wykazuje zwyżkę 2 kop. na 
jpuińzie w stosunku do cen zeszłotygodniowych. Kukurydza 
zaniedbana przy cenach raczej na korzyść kupujących. Jęcz- 
imienia gotowego zapasy całkowite, tj, około 17,200 czetwierti 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 lipca 1890m ` 


| do druku. 


sprzedano po 58 /, do 59 kop. za pud. Roślin oleistych brak i 


zupełnie, owsa również nia ma na targa. 


, — Sprawozdanie tygodniowe z międzynarodowych 
) ów zbożowych. — Ner-York, 'Teudencja rynku psze= 
|miey była równie chwicjną, jak i sprawozdania o stanie zasie* 
(wów. Tendeneja zasadniczą jest jednakże słabszą, gdyż wi- 


|doki na urodzaje, w każdym razie, zdają si> nie być tak niepo: 


|myślnemi, jak je dotąd wystawiano, Nader ważną jest oko- 


|liczność, iż, wedlug doniesień, pszenica jara rozwija się w dal- 
szym ciągu dobrze. Ostatnie notowania wynesiły: loco 94!/, 
leent., a na lipiec 925/, cent., podczas gdy przed ośmiu dniami 
ceny te czynily loco 953/, cent, a na lipiec 93'/, cent., 
jaw tymże ezasie w roku zeszłym ceny tworzyły loco 87, 
jeent., a na lipice 857/, cent. Cena mąki pozostała bez zmia- 
Jny i wynosi obecnie 2 dolary 65 cent., wobec 3 dolarów 25 cent. 
|w tymże czasie w roku zeszłym. Dowozy z wewnątrz kraju 
|jzmniejszyty się bardvo znacznie. tak dalece, iż pomimo nader 
|słabego eksportu, zapasy kontrolowane zmniejszyły się'w osta- 
Jtnim tygodniu o pó! miljona buszłi mniej więcej. 
[te wynoszą obecnie 21,089,000 buszli, wobec 15.448,000 buszli 
|w tymże czasie w roku zeszłym. — A>glia. W ubiegłym ty- 
jgodnia po kilku dniach niepomyślnie pochmurnej pogody, na- 
stipiły dni pogodre. Niezwykle duże dowozy z ostatnich ty- 
jgodni, były w dalszym ciągu powodem wstrzemięźliwego za- 
chowywania ze strony mlynarzy, którzy nia ustają w stara- 
niach osiagni: cia obniżki cen. Szczegóiniej ceny pszenicy za- 
(granicznej należy niżej notować, przeważnie 0 3 do 6 pensów. 
Ruch w artykuła h pastownych był bardzo spokojny, przy sla- 
Ibo utrzymanych cena 'h. — Łondyn telegrafował w poniedzia- 
jek; Pszenica angielskia bardzo ospale, towar zagraniczny 
stale, kupcy jednukże zachowują się wyczckująco. Mąka sta- 
'le owies słabo, A pf: szylinga niżej mnie, więcej, niż w ze- 
iszłym tygodniu. J.czmień ospale. Kukurydza chętniej ku- 
'powana, bon i groch bez zmian, We środę: Pszenica angiel- 
ska raczej skąpo na targn, towar zagraniczny bez zmiany przy 
jmałym popycie, Wszystkie inne artykuly ospale, bez zmia- 
my. — Limerpaol we wtorek: Kukurydza stale, wszystkie in- 


Zapasy 


| jest miasteczkiem i posiada żródła słone ciepłe. Sezon trwa 


no artykuły bardzo spokojnie. — Huli. Pszenica angielska | 


bardzo skąpo na targu, lecz bez zmiany. "Towar zagraniczny | 


słabo, o 3 pensy taniej. Jęczmień, bon i owies bez zmiany. 
(Kukurydza płaska bez zmiany, a okrągła 0 8 pensy niżej. — 
Leith we środę: Wszystkie artykuly bardzo spokojnie, ceny 
nominalnie, bez zmiany. — We Francji silne zmniejszenia za- 

asów w spichrzach, wywolaly większe zakupy z zagranicy; 
zakupiono skutkiom tego rozmaite ładunki na brzegu angiel- 
skim. Na skutek wileotnego powietrza, tendencja była mo- 
«na. — /%r;ż donosi natomiast o usposobieniu dla 


szenicy i | 


Wobec słabych rynków angielskich, eksporterzy gdańscy za- 
chowali dla pszenicy wyczeknjącą postawę i kupowali niee 
wiele na rynku. Natomiast młynarze gdańscy wyst: powali 
bardzo żywo w roli kupujących i płacili niezmienione cery 
z poprzedniego tygodnia. Obrócono okolo 1,300 tonn. Zao- 
finrowanie żyta na rynku gdańskim pozostało równie słabe, 
ira w poprzednim tygodniu, tak dalece, iż konsumenci, nże- 
»y przyciągnać dostawy, zmuszeni byli piacić wyższe ceny. 
Targowano tylko okolo 80 tonn. 


ODPOWIEDZI REDAKCJL 


3 — Tanu J. Grobowskiemu.— W stretne, bolesne i upokarza- 
ące. 

— Pann Janowi Z., prenumeraterowi od lat 10-in, — Wolny 
wybór. A może sz, pan radby przez rozglos niewczesną owa- 
cję wywołać? ` Takie fakty potepia się tylko milczeniem. 

— Kilkot tni j prenumeratorce=Z Krakowa do Wiednia po- 
dobno bilet I kl. kosztuje teraz około 10 guld., dzięki taryfom 
strefowym. Pociągi w y chodzą kilka razy dziennie o rozmai- 
tych porach dnia. 6 

N. T. 4.—Wiersz „Wyznńnie” jest zręcznym erotykiem, 
nieco jednak zarozwlekiym i niewykończonym. 

— Panu h, Szezęsnemu, — Wiersz „Wówczas i dziś” nie 
kwalifikuje się do druku. Treść zużyta, forma słaba. 

— lani ‘p. Konoy 8 k-— Nie skorzystamy. 

— Anastazemu.— Muzyki słów wiele, ale treści mało, Nio 


— 


— Panu .'—Czyż do nas o to pretensja?... 

— Panu Iksew.„— Rękopis do zwrotu. Projekt spóźniony. 

— Flavtropori z B eteńs tej, — Warsztaty przy stowarzy- 
szenin subjektów handlowych wyznania mojżeszowego koń- 
czącym naukę wydawać b dą stosowne świadectwa, P, Ber- 
nard Lauterbach jest cztonkiem zarządu. W Warszawie nie 
ma specjalnej szko!y stolarstwa i rzeźbiarstwa, rzemiosł tych 
może nauczyć się każdy, W prywatnych warsztatach Inb też, 
jożeli ma odpowiednie Środki, w szkole rzemiosł J. hiilina, ul. 
Składowa, 1. 

— Panu Fi trori.—Medal wart 50 kop Trojak z r. 1831-g0 
kop. 10; z r. 1832-go, jeżeli jest z litorami K. G., kop. 30 je- 
żeli zaś z literami F. H., to do rs. 4, Banknoty z owej epoki 
nie posiadają w ogóle wybitniojszej wartości namizmatycznej. 
Ce do pozosta ych monet, nie możemy sz. panu oznaczyć ich 
ceny, gdyż przesłany opis jest bardzo niedokładny. Dawne 
monety kupuje wielu tutejszych nuwizmatyków, adresów ich 
wszakże nie jesteśmy W Stanie sz. panu wskazać, W tym 
przedmiocie zechce sz. pan zgłosić sis do p. Bisier, właściciela 
wystawy stałej sztuk istarożytności, róg Krak.-i rzedm. 
i Królewskiej, i 

— Ians ©, Æ. w W. — Nie możemy sz. pana objaśnić. czy 
projektowany interes ma jakie widoki powodzenia; na lepiej 
w takim razie poradzić sie osób, które tego rodzaju artykuiem 
prowadzą handel i znają Stosunki miejscowe. W tym przed- 
miocie najdokładniejsze 0b aśnienia można powziąć w urzę- 
dzie zgromadzenia starszych, j 

— stałemu pren merctor0"i,— Neuheim leży w Niemczech, 
od d. 1-go maja do końca września; taniej jest w początkach 
i w końcu sezonu, w każdym razie jest to dość droga miejsco- 
wość. Koszta pudróży 8 następujące: z Warszawy do Ale- 
ksandrowa I kl. rs. 7 *0p. 95, II rs. ò kop. 97, IIL rs, 3-k. 14. 
Z Aleksandrowa przez Beflin, Sangerhausen, Kassel do Neu- 
he:m I kl. 81 marek 89 fen, II 81 m. 5 f., III 55 m. 1f. 

— Pini Kiem nty»ie H „— Przepisy, dotyczące loterji klasy- 
cznej, nic nie wzmiankjną o wspólnikach w grze, dlatego oso- 
ba, trzymająca ćwiartkę loteryjną lub cały los do współki 
z inną, powinna SIĘ postarać, ażeby jej nazwisko wspólnie 
z posiadaczem losu było zapisane w ksiażce kolektora,  Ponie- 
waż jednak często się zdarza, iż jedną ćwiartkę trzyma kilka- 
naście osób, wic kol ktorzy niechętnie zgadzają się na wpi- 
sywa ie do ksi gi kolektorskiej innych nazwisk, do czego na- 
wet prawnie nie są zobowiązani Jedyny więc sposót zabez- 
pieczenia, jeżeli się nie ma zaufania do osoby, na której na- 
z wisko los został wykupiony, jest żądanie od posiadacza losu 
d okumentu piśmiennego, że do takiej a takiej cz ści losu na 
leży, z wymienieniem wyraźnem numeru. Na dokumencie ta- 
kim powinna być czyniona adnotacja ze wniesioną do każdej 
klasy opłate, na którą pme posiadać kwit, podpisany 
własnoręcznie przez posiadacza losu. Jeżeli padnie wygrana 
na los, trzymany do współki, posiadacz kwitów, jeżeli nie ufa 
właściciolowi losn. powinien uczynić zastrzeżenie u kolektora 
wlaściwego, a nastepnie dokument posiadany winien zalączyć 
do podania, „wniesionego do urzedu Joterji o wyp'ate przypa- 
dającej części wygranej. Jeżeli dokumentu piśmiennego gra- 
jący do wspó.ki nie posiada, właściciel losu, pomimo zastrze- 
żeń wspólnika, ma prawo podjąć sumę wygravą i—jeżcli jest 
człowiokiem nies''miennyr— może Z9przeczyć prawa wspól- 
nictwa osoby, nieposiadającej żadnych dowodów na piśmie. 

= Uiconee, — Szkoda, że sz. pan Uwag swoich nie popiera 
na posiedzeniach. Co do podatku, jest on jeszcze projektem, 
Zdaje się, iż będą wolne. 


Sprawozdanie meteorologiczna 
2 d. 2.go lipca 1890 r. 


(Wedłng spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom, Wilgot. Wiatr Tem, €-—Temp. R. 

D. 1-go g. 9 w. 741,6 69 Z 213 170 
D. 2-gog.7 r. 743.2 16 ZPd 164 13,1 
» &: ipp. 740.6 40 Z 22.9 183 


W ciągu , Temperatura najniższa ©. 138=R, 110 


àd, 1-go | E najwyższa ©. 255=R. 204 
b.m, | Wysokość wody spadłej 3.4 mm, 
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DOLINA SZWAJCARSKA. 
' Po aw 6 ' | 
4 X 

Letni Cyrk Giniselli. 

Dziś w czwartek ostatni pożeanatny'wy- 
stęp Mir. Fuies Sceih, najsławniejszego po- 
gromcy łwów. „Konciuszek”?, pantomina „fćerie? 
układu dyrektora, Występ wszystkich artystów i ars 
tystek. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Szcze» 
góły w afiszach. 

Z należnym szacunkiem 
Ernesto Ciniselli, dyrektor. 


902r 


Na Obstalunek: 


WSZELKA BIELIZNA, 


HAFTY, ZNACZENIE 


Szlafroki, Bluzki, 
Płaszcze i Suknie kretonowe, 
U brariia dziecinne, 


-oraz 
ww szefie roboty 


w zakres pracy kobiecej, wchodzące, poleca 


BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH 


Wierzbowa 6, kote! Angielski. 
Peny PPro REMO OEE 


— Jezierko pod Łomżą poleca swoją wódkę 


z traw hadnarwiańskich „„Zaabrówkę*. Skla 


ulrtowy w Warszawie Arębacka 3. 436r 


ANEEMIA IB 4 073 000 aare 


Ranidud jazdy m kolejach żelazaych. 
POGIĄGI | EG waski 


M arszawsko-wiedeńska: | 


Pośpieszny 3 kasy . . . . e « . . | 6— rano 
Osobowy 3 klasy. „ i ,: „'«0. « 1045 rano 


Osobowo-miejsc. 3-kl. do Piotrkowa | © 
(Powyższe pociągi łączą się 

z koleją łódzką.) 
Kozerski TADEK. czad 
(Wagony sypialne l-ej i IT-ej kl. 
idą do granicy, dalej tylko I-ej kl.) 


Osobowo-miejsc.3 kl. do Skierniewic [11/30 wiecz. 
W arszawsko-bydgoska: | 
Kurjerski Li ILKl.. . .-. „ . . «| 3I5.p.p. 
Osobowy 8 Klasy. „. ..1.0/.. j 5 rano 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | wiecz. 


W arszawsko-terespolska: 
Kwjerski 2 kl. do Brześcia . „ . . | 835 rano 
Jocztowy 8kl. do Brześcia . . - 3 


'lowarowo-osobowy 3kl, do Brześcia 1043 wiecz 
'|owarowo-osobowy 3 kl, do Lukowa | 9,10 rano | V 45wiecz, 
'owar.-osob. Li i Lil ki. do Mrozów | 80 p. P. 9/50 rano 


W arszawsito-petersburska: 


Poczt. 3kl.do W ilua, ż kl. do Petersb, |10|13 rano | q| 3wi 
Osobowy Bkl.. . « « « . . ,. „ H2S wiecz.| 688 rano 
Osobowy o. . « «: - .. o. . | 625 prp. [1035 runo 
Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy (axso do Tąbrowy i 
. strowca), . . |IIJI5 wiecz.| bj. Srane 
Pocztowy (także do Kielo i Kolu- 
szek) |. 220 p. r. | 215. p. p. 
Towarowo-osobowy do Otwocka. . | 716 wiecz.|-|-— — 
Miejscowy do Lublina (także do 
Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) , | *|l5rano |i0| Zwieca 
Nadwiślańska do Mławy: 
RODOWY: m2. rE SRRA „ „| 046 wiecz. |1125 rano 
OSON 00 Ria 2» Boksy ówa 10|— rano | 8/12 wiecz 
Usobuwy do Nowogieorgiewska . ,| 4|15p. p. | 9/21 rano 
Osobowy w święta i niedziele z No- 
wogieoryiewską , „,|-|- — |10|-6 wiec 
Obwodowa z kolei wiedeiisk.: j 3 
DEPO. EA . 2/50p. p. -| 8/05 wicca 
Osobowy OWO IROKO E FAT „| lirano oT P. P+ 
Cbwcdowaz koleiterespolsk.: : 
Osobowy „, aoee «2. 4, „ „| Sltdp.p. | 7l54rano 
OSOON WP FAW o ©. . . | 8ji2 wiecz, | 330p. p 


ZA E a eaae: A a OD A CA aeS, 
513 Biaihiz przystani Górnickicgo odchodza do 


Włocławka o g. ò m. c0 r, do Piocka o g, 5n 30i" 
rano, 8; z Włocławka og. 24, z Płocka o p i 7 rano. 
mna pe wew Tp Bane U oC 


tt parove Fana oto tanie 


Do Włocławka o godz. 6-ej ziana i l-oj po potudaiw 
Do Piocka kurjerskie o godz. 1-ej po południu. 
A zwyczajne  «„ rej i S-ej zrana, i 
Do Góry Kalwarji i Mnisrewa o godz. 7-ej zrana, l 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co drugi dzień o godą E 
7-ej i pół zrana, l kk 


“Tona (3 loaa) 1890 R 
Pług> 


